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Środa, dnia 3-go sierpnia 1938 r.

K om u nikat.
Podaje się do publicznej wiadomości 

zainteresowanym, że Komisarz Ziemski 
w Starostwie Powiatowym w Krotoszynie 
Inż. Zb. Nowiński,  będzie przyjmował 
s trony  wciągu miesiąca sierpnia, ty lko 
we wtorki od godz. 10—12-tej.

W  inne dn i w razie obecności.
Krotoszyn, dnia  25 Iipca 1938 r.

S tarosta  P o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

Nr. R. 1/2/88.

K om un ikat.
Lekarz powiatowy p. Dr. K rzyw ański 

wrócił z urlopu i objął urzędowanie.
Godziny przyjęć we wtorki, środy i 

p ią tk i  od 10—12-tej.
Dla pracowników państwowych korzy­

stających z pomocy lekarskie j godziny 
przyjęć od 8—10 i od 16 — 17 w mieszk. 
p ry w a tny m  ul. Zdunowska 43a.

S tarosta  Powiatowy .
( - )  W IL IM O W S K I

Dział nieurzędowy.

L
podróży  k a p t.

P a r y ż  P A T . Wobee kategorycznych 
zap rzeczeń  nie tylko z L ondynu i P a r y ­
ża, ale również z B erlina  co do rzeko­
mej podróży kpt. W iedemanna, w P a r y ­
ża, panuje przekonanie, że week-end 
obeeny, k tóry  już od chwili ogłoszenia 
misji runcim una zapowiadał się dość 
spokojnie, będzie pozbawiony jak ichkol­
wiek bądź in teresujących wydarzeń. Wo-

W id em an n a.
bec rozpoczęcia wakacji przez 
par lam en t  angielski jednocześnie w kolach 
politycznych panuje  przekonanie, że mie­
siąc sierp ień  będzie miesiącem na  ogół 
spokojnym i że obawy wyłonienia się ja ­
kichkolwiek poważniejszych napięć poli­
tycznych, s t rac iły  bardzo poważnie na 
ostrości.

Zamówienia zagraniczne dla hutnictwa Polskiego.
K a t o w i c e  PA T. H utn ic tw o polskie 

otrzymało ostatnio następnjąee zamówienia 
ekspor tow e: A rg en ty n a  około 850 ton
żelaza prętowego i na dr u t  oraz blnchę 
e ieńką wartości około 225 tys. zł., B u ł­
g a r ia  około 3.150 ton żelaza prętowego 
i n a  d ru t  oraz blachę cienką wartości 
około 900 tys. zł., B razy lia  około 5.470 
ton szyn wartośei około 1.370 tys. zł., 
T urc ja  około 3.100 ton żelaza piętowego 
i na  d ru t  wartości około 770 tys. zł.,

U rugw aj około 950 ton żelaza prętowego 
i na d ru t  wartości około 220 tys. zł., I t a ­
lia  około 870 ton blach cienkich w arto­
ści około 300 tys. zł., H olandia  około 
400 ton żelaza prętowego wartości około 
95 tye. zł., I r a n  około 550 ton blach ocyn­
kowanych płaskich wartości około 230 
tys. zł., N iemcy około 1.200 ton szyn w ar­
tości około 300 tys. zł. W ym ienione  tra -  
nzakcje stanowią łącznie 16.540 ton żela­
za wartości 4.410 tys. zł.

Możność dalszego k szta łce­
nia zapewniona.

W a r s z a w a  P A T . W związku z fak ­
tem, że pewna liezba młodzieży zgłasza­
jącej się do gimnazjów ogólno-kształeą- 
eych n ie  znalazła  w tych  gimnazjach...  
miejsea, jakkolwiek! złożyła egzamin 
watępny, minis ters two w. r.  o. p. zawia­
damia, iż  dokłada wszelkich s ta rań ,  aby;

młodzieży tej zapewnić możność dalszego 
kształcenia, część młodzieży może znaleźć 
jeszcze miejsce w gim nazjach  pryw at-  
nyeh, względnie zawodowysh. W  tych 
p rzypadkach ,  gdy  są to szkoły subwen- 
ojowane przez ministerstwo, udzielają 
one pewnych ulg w opłatach  młodzieży 
niezamożnej.

Poza tym  ministers two ezyni wysiłki, 
aby aruehom ić  pewną liczbę oddziałów 
iów noleg łyeh  klasy  pierwszej g im n, w

zakładach państwowych w tyeh  miejsco­
wościach, w k tórych  szczególnie d n ia  
liczba młodzieży nie znalazła  pomieszcze­
nia w szkołach.

3 osoby zabite od pioruna.
P o z n a ń  PA T, Z Szam o ta ł  donoszą, 

że podezas burzy, jak a  przeszła n ad  
wielkopolską w ub. tyg. p io run  uderzy ł 
W m a ją tku  Białosik w stóp przy  u k ła ­
daniu, którego zajętych było k i lka  osób. 
Jeden  mężczyzna i 2 kobiety, zginęli na 
miejscu.

Pozatem porażeni zostali dw aj inn i 
robotnicy. Stóg spłonął a  w raz z n im  
zwłoki jednej z zabitych robotnie. P o ­
zostałych, tak  porażonyeh, jak  i eiałą 
zabitych zdołano na czas usunąć.

Zabrukowanie podwórz 
domowych.

W  uzupełnieniu  okólnika  z dn ia  29-go 
m arca  br. w sprawie  podniesienia w y g lą ­
du osiedli, m in is ter  spraw  w ewnętrznych 
zarządził,  by w domach mieszczących u- 
rzędy gminne, policyjne o r a i  publiczne 
szkoły — podwórza zoHtały w ezęśoi, s łu­
żących do komunikacji ,  jeszćze w. e iągu 
br .  zabrukowane.

O ile domy te stanowią własność g m i­
ny, koszta zabrukow ania  ponosi samorząd 
gminny,

Maturzyści btórzy nie z ło ­
ży li egzaminu dojrzałości

mogą egzam in powtórzyć w te rm in ie  
zimowym.

W a r s z a w a  P A T . W  zw iązku z p ro ­
śbami tegorocznych m atu rzystów , którzy; 
nie  złożyli egzam inu dojraałości zw ykłe­
go, lnb rozszerzonego w te rm in ie  wio­
sennym , o dopuszezenie do powtórnego 
egzam inu w jesieni b. r. Min. W . R. i  
O. P . zaw iadam ia, że nie zorganizuje  
dla tych kandydatów  egzam inu  w okre­
sie jesiennym. K andydac i,  k tó rzy  nie 
złożyli zwykłego lub rozszerzonego egza­
minu dojrzałości w te rm in ie  wiosennym, 
mogą egzam in ten powtórzyć najwcze­
śniej w te rm in ie  zimowym — styezeń— lu­
ty  1939. D a ty  egzam inów podadzą za­
in teresow anym  K u ra to r ia  Okręgów Szkol­
nych. Równeeześnie Ministerstwo w y ja ­
śnia, że brew. rozsiewanym pogłoskom
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tegoroczne egzam iny dojrzałości wypadły 
korzystniej niż  w la t te h  ubiegłyeh. Li- 
ezba w ydanyeh świadeetw dojrzałości 
p rzekracza liczbę świadectw wydanych 
w la tach  poprzednich, a ogólny procent 
kandydatów  którzy  złożyli egzamin do- 
rów nnje stosunkowi procentowemu w la ­
tach  ubiegłych, jakkolwiek w r. b. do 
egzaminów dojrzałości dopuszczeni byli 
wszyscy uczniowie klasy 8-mej bez wzglę­
du na postępy Czynione w ciągu reku.

Wycieczka Księży Polaków ze St. 
Zjedn. A. P. w Zakopanem.

P rzy b y ła  dziś do Zakopanego wyciecz­
ka księży Polaków ze St. Zjednoczonych 
A .P. i  Czechosłowacji cdbywsjąeych etu- 
dia w Rzymie.

Wycieczkę na dworce powitał proboszcz 
tu tejszy  ks. dziekan Tobclak, delegacja 
związku górali,  ze sztandarem , której 
przewodniczący p. W acław Krzeptowski 
wygłosił do gości serdeczne przemówie­
n ia  i przedstawiciel zarządu miejskiego.

W  godzinach wieczornych przybyła tu 
n a  3-dniowy pobyt wyeieozka Koła P o ­
lek x Ameryki.

Przem ysł gumowy 0  Lidzie.
L i d a  PA T. Nowo wybudowana f a ­

b ry k a  wyrobów gumowych w Lidzie 
„ U n ig u m “ po 3 tygodniowej przerwie w 
Drący spowodowanej ins talacja  nowych 
maszyn została ponownie uruchomiona. 
Do p racy  przyjęto  dawnych robotników 
w ilośei 70 osób. Lida ma więc obecnie 
dwie większe placówki przemysłu gnmo- 
wego, k tó ry  znalazł tntBj sprzyjające 
w a ru n k i  rozwoju.

B e z c z e ln e j  Życlocostia.
P rzed  Sądem Grodzkim w Śremie na

Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej w Rumunii.
W arszawa P a t.  W sobotę o godz. 10 

rano  po nabożeństwie żałobnym w koś­
ciele św. Józs fa ta  odbył się pogrzeb na 
cm entarzu wojskowym na Powązkach 
śp. Olimpiusza Nartowskiego, pilota ko­
munikacyjnego, Z ygm unta  Zarzyckiego — 
radiooperatora  radiowego i F ranciszka  
Pank a  m echanika pokładowego — Pol­
skich L inii Lutniczych „L o t“ , którzy 
zginęli w służbie lotniczej w dniu  22 Iipca 
w katas trof ie  polskiego samolotu pod 
Cierniowcaim.

W uroczystościach żałobnych wzięli 
udział prócz rodzin poległych lotników, 
przedstawiciele  minis ters twa komunikacji 
z dyr. mjr. P iątkowskim , nacz. inż. Ma­
łeckim i inż. Po ltn rak iem  na  czele, d y ­

rekcja  i przedstawiciele  Rady Nadzorczej 
P.L.L. „L o t“ z dyr. mjr. Makowskim, przy­
jaciele i  koledzy.

Po odprawieniu egzekwi przez ducho­
wieństwo pożegnał poległych lotników w 
imieniu p. L L „L o t“  dyr. Makowski.

W  chwili, gdy tru m n y  spuszczano do 
grobu pluton honorowy w ojs i  lotniczych 
sprezentował broń a orkiestra  wojskowa 
odegrała  sygnał wojska polskiego i m a r ­
sza żałobnego. Na mogiłach lotników zło­
żono wiele w nńeów : od rodzin, m ini­
s tra  komrtnikfteji, minis ters twa kom uni­
kacji, dyrekcji ,.Lotu". rady  nadzorczej 
„L o tu“, p re fek tu ry  w Cermuiti w R um u­
nii i kolegów.

—o —

sesji wyjazdowej zasiedli ub ławie o ska r­
żonych żydówka Zofia R ek to r  la t  38, 
zamieszkała w K órn iku  i jej b ra t  33-letni 
Leopold R ek to r  z zawodu handlarz ,  — 
oskarżeni o zniewagę urzędnika państwo­
wego.

Leopold R«kt,or od dłuższego czasn nie 
uiszczał podatków Urzędowi Skarbow e­
mu. Poboroy skarb iweg;> un ika ł w porę 
się „u la tn ia ją ' :“ . W  dniu 4 listopada 
roku 1937 poborca skarbowy w asyście 
posterunkowych ndał się do mieszkania 
Rektorów eelem dokonaniu tnm zajęcia. 
Wówczas to żyd zachował się w sposób 
obelżywy wobec urzędników państwo­
wych.

Poborcę zelżono, w yzywając go od 
slow takich  jak  : „złodziej, zb ir“ i t. p.
Podczas rewizji domowej poborea zająi 
znalezione pieniądze. Bezczelny Żyd 
nazwał to kradzieżą. B ra tu  dzielnic po­
m agała  „siostrzyczka“ Zofia Rektor.

Sąd przy ją ł  winę oskarżonych za udo­
wodniona i skazał ich na karę aresztu

przez j^den miesiąc z wyjątkowym za­
wieszeniem kary ns okres 3 lat. H e r .

Wypłata zorotiHóa) robolnl- 
kom, odbywojticym ćwiczenia 
w oddz. Obrony n arod em ].

Szereg przedsiębiorstw przemysłowych
i handlowych w zrozumieniu doniosłości 
podjętej przez ministerstwo spraw woj­
skowych organizacji oddziałów Obrony 
Narodowej dobrowolnie wypłaca zarobki 
robotnikom, powołanym na ćwiczenia 
w tych oddziałach.

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych, 
■tojąo na stanowisku powszechności tego 
obowiązku, zwraca sie do wszystkich za­
kładów pracy, które dolychezas go ni« 
spełniaja. z wezwaniem do zmiany 
dotychczas iwej p rak tyk i,  w k ie runku  
w ypłaeania  robotnikom za dns

ADAM N A S I E L S K I

..SPRZ9SIUEHIC 
C ZA R N EG O  S M O K A " .
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A  tym czasem  wóz pędził jak  szalony. 
Reflektory od czasu  do czasu  sm a g a ły  
pow ierzchnię  szosy  wzdłuż wybrzeża. 
Zorientował się w kró tce , że jadą  na po 
łudnie — aż skręcili w  p raw o  n iem al 
pod ką tem  pros tym  naprzełaj przez po­
le. W óz p od sk ak iw a ł  nerw ow o na w e r ­
tepac h  i po jak im ś kw adrans ie  za trzy ­
m ał się przed w ysok im  nasyp em  toru 
ko le jowego. T ak i  jest na Ceylonie tyI 
ko j e d e n : D ondra  — K andy  — W y b rze ­
że Koromandel.

T u  niezna jom y odwrócił się. S taną! 
tu t  obok  reflektoru bocznego — ale nie 
zdjąt hauby  z twarzy. Dopiero głos:

— Nie spodziew ał się p an  mnie, poru­
czniku L ero y  — omal nie poderw ał Mon- 
ty ’ego. Znieruchomiał. Coś dławiło go 
w  krtani. P rzełknął ślinę, opan ow ał od­
dech i w reszcie  w y ko na ł  ruch ręką, ja ­
k b y  nie wierzył.

— A n n a  Muret — w y s z e p ta ł . . . .  — 
P a n i . . .

— Naturalnie. A  poniew aż jako sce ­
p ty k  mógłby  p an  żyw ić wątpliwości co 
do tego cudow nego  ocalenia — w y ja ­
śn iam , że miałam „T ea  E x p o r te r s “ na 
obserw acji  przez cały czas. W iedz ia­
łam, że panu  grozi n iebezpieczeństwo.

— Co m y  tu rob im y ?  Dlaczego pani 
z a trzy m ała  sam o chó d  ?

— Z aczekam y  na pociąg  z Kolombo. 
Pow in ien  w nim być jeden z n aszych  
ludzi.

— Z . . .  n a sz y c h . . .  lu d z i . . .?
— Racja, zapom niałam , że p an  nie 

wie. Czy j e d n o  słowo w y sta rc zy ?
— Ja k ie ?  — opan ow ał śię Monty.
— R o d r o y.
— W ięc  p an i? . .
— A n n a  Muret z Service  des R en se ­

ignem ents .  D elegow ana  przez nasze  
biuro na  Indochiny w Tongking . O trzy­
m aliśm y dziwne i c iekaw e wieści od n a ­
szych  w yw iad ow ców  z T shang-T shu ,  
N anning i innych terenów... od n iedaw ­
na japońskich . P on iew aż  w asza  baza  
w H o n g k o n g  nie reag o w a ła  n a  nasze  
a la rm y  — w ysłano  mnie na Ceylon, n i­
by jako  asy s ten tk ę  Dobbsa.

— On z a ś . .
— Nic nie wie o mojej roli. U m ó w i­

łam się z nim w K andy  na jutro. B ę ­
dzie czekał na mnie.

— Czy pani wie kim jes t T a h a sh i?
— W iem  może więcej od pana. Dla­

tego też nie ruszyłam  go. Mister Down
i jego przyjaciele są  uczciwym i ludźmi...

— K tórzy  zam ordow ali  w  zeszłym ro ­
ku  adm ira ła  W h a t le y ’a.

A n na  Muret spojrzała M onty ’emu pro­
sto  w  oczy i rzekła dobitnie : — Nikogo 
nie mordowali. U sunęli ty lko  zdrajcę, 
k tó ry  umiał zatrzeć za sob ą  ślady sw ych  
n iecnych  sp raw ek .  W iem  o tym p rzy ­
padkow o od Poula Latour,  jednego z 
a só w  naszego  w yw iadu  i przyjaciela 
A llana  Down...

Zamilkła naraz. Monty rów nież  ujrzał 
zbliżające się światło  lokom otyw y  i na

znak  pięknej kobie ty  cofnął się w cień... 
A nna  Muret skryła  się tuż przy nim. 
Czuł na szyi jej ciepły oddech i zagryzł 
w arg i aż do krwi prawie. Obserw owali 
oboje mijający ich pociąg  tow arow y. 
A n n a  spojrzała na fosforyzujące cyfry 
na  przegubie, m ruknę ła  „jeszcze czas“
i postąp iła  k ro k  naprzód, gdy  zauw ażyła 
krew  na dłoni M onty’ego.

— P a n  jes t ran n y !
— Zwykłe  zadraśnięcie.. .
— T o z w iny mojej nieostrożności. 

Z araz  przewiążę.
W yję ła  z kieszeni sw ego  płaszcza c h u ­

s teczkę  i owinęła nią k rw aw iące  miejsce. 
W te d y  on nachylił się i przyw arł w a r ­
gam i do jej dłoni i.

— O h o ! — cofnęła się oszołomiona.
— O ile w iem, Anglicy nie całują k o ­
biet w  rękę.

— Zaw dzięczam  pani życie. I... p ro­
szę, niech pani nie  karze  mnie cyniz­
mem zn moje opanow anie .

Nie m ogła odpowiedzieć, albowiem po 
tych słowach, jakby  p o w o d o w a n y  nie­
odpartą  siłą, objął ją i pocałował. D la­
tego nie  mógł wiedzieć co dzieje się w  
tym czasie za  jego plecami. A  gdyby  
n aw e t  odwrócił się — nie dojrzałby 
praw dopodobnie  nic, ani by  nic nie u- 
słyszał gdyż  ludzie T ahash i .ego  o trzy ­
mali w y raźne  instrukcje.

RO ZD ZIA Ł XI.
Metody działania .

Ostatnie, czerw one św ia te łka  oddala­
jącego się pociągu w siąk ły  w  g ran a to ­
w ą  ciemność nocy.

Cdn.
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spędzone na  ćwiczeniach w oddziałach 
Obrony Narodowej w ynagrodien ia  wed­
łu g  nas tępujących norm, stosowanych 
w zakładach wojskowych i uznanych 
przez Związek Izb za najodpowiedniejsze.

1) dla pracownika, mającego na utrzy- 
m ann iu  1 członka rodziny — 40“/o 
zarobku dziennego,

2) dla pracownikB, mającego na u t rz y ­
m aniu  2 członków rodziny — 50°/o 
zcrobku dziennego.

3) dla pracownika, majaeego na  u t rzy ­
m aniu  ponad 2 członków rodziny — 
60% zarobku dziennego.

W tej skali ponoszone świadczenia p ra ­
codawców nie obciążą ich nadmiernie, 
ponieważ ilość p łatnych dni ćwiezeń 
w oddziałach Obrony Narodowej w ciągu 
roku nie przekroczy 26 dni, a poza tym  
ilość żołnierzy Obrony Narodowej jest 
stosunkowo niewielka.

Zgodnie z pismem minis ters tw a spraw 
wojskowych z dnia  25-go kw ietn ia  r. b. 
wydatki, poniesione z tego ty tu łu  przez 
przedsiębiorstwa m ogą być trak tow ane 
jąko pewnego rodzaju świadczenia na 
F undusz  Obrony Narodowej.

t lo o c  fabryka maszyn l mo­
torów w Radomiu.

' B a d o m  PA T. W Radomiu powstaje 
nowa fab ry ka  maszyn i motorów elektry- 
eznych „Elek trobudnw a“ S. A. F a b ry k a  
zakup iła  od miasta 4 ha. g ru n tu  na prze­
dmieścia Zakowice i w początkach p rzy ­
szłego miesiąca przystąpi do budowy bu­
dynków fabrycznych.

Oyrok na zabójco Ludwika 
Leśniewskiego.

P o z n a ń  P A T . Na dziedzińcu wię­
z ien n y m  w Poznaniu  został w ykonany 
w ezo ra j w póŹDych godzinach wieczor­
n y c h  w y ro k  n a  zabójcy L udwiku Leśnie­
wskim, skazanym  na śmierć przez powie­
szen ie  za zamordowanie w Bogdanowie 
pod W ąg ró w c e m  A nton iny  Czeehowiezó-
wny. _________ _____

W łączności z reorganizacją przedsiębiorstwa i zmia­
ną stanu posiadania akcyj, dokonano dnia 9-go czerwca 
1938 na Walnym Zgromadzeniu Akcjonariuszy

Altesse-
w K r a k o w i e

dodatkowego wyboru

DO ZARZĄDU :

Tadeusz «Jan Podgórski 
Józef Jeziorański

DO RADY NADZORCZEJ:

Dr. Juliusz Maria Halewicz 
Stefan Kopczyński 
Eugeniusz Kukulski 
Stanisław Skotnicki 
Zdzisław Truskolaski

G iełda  p ie n ie ż n a . B an k  Polski płacił za

z dnia 1. V I I I 1938 r.
dolary am erykańsk ie  
dolary  kanadyjsk ie  .

. 5,28,— 
. 5,26,50

Na zebraniu  giełdy walutowo-dewi- f lo reny  holenderskie . 290.75
zowej w W arszawie tendencja dla dewiz fra n k i  f rancuskie 14.63
była nieeo mooniejsza, jednak obroty fla- frank i  szwajcarskie . 121,30
der małe. belgi belgijskie 89.65

fun ty  angielskie 26.04Notowano: fun ty  palestyńskie  . 25.85
Amsterdam . 291,75 guldeny gdańskie  . 99.75
Bruksela 89,90 korony czeskie 15,—
K openhaga . 116.70 korony duńskie . 116,15
Londyn . 26.13 korony norweskie . 130.55
Nowy Jo rk . 5.30.75 korony  szwedzkie . 134,20
Nowy Jork-kabel . 5.31,— li ry  włoskie . 22.80
P a ry ż 14,69 m ark i  fińskie 11.30
P ra g a 18,34 m ark i niemieckie 74.—
Sztokholm . 134,85 m ark i  niemieckie Brebrne 95.—
Zurych . , . 121.80 41 g ram  czystego złota . 5.924

k r o n i k a  m i a s t a  i  p o w i a t u

Zabawa Letnia.
Zw. R ezerw istów  Pow ia t i Koło K ro ­

toszyn u rządza w niedziele, dnia 7 sier­
pnia  1938 r. od godz. 14 — 20-tej w Le­
śniczówce W ielką  Zabawy L etn ią  połą­
czoną z różnym i niespodziankam i. W 
p ro g r a m ie : S trze lan ie  dla P a ń  i P a ­
nów z broni małokalibrowej i w iatrów ek
o cenna nagrody. L oteria  fan tow a, g ra  
w czekoladę, licy tac ja  am erykańska  i t. p. 
W y d aw a n ie  fa n tó w  od godziny 15-tej, 
zaś rozdanie nagród o godz. 19,30 w Le­
śniczówce. W st^P do Leśniczówki 25 gro- 
a*y, d la  żołnierzy 10 groszy, dzieci w 
tow arzystw ie rodziców bezpłatnie. P rz e ­
jazd do Leśniczówki wozami z iRynku 
obok p. N owaczkiewicza b e z p ł a t n i e .
Wieezorem od godziny 21-szej w sali H o­
te lu  Wielkopolskiego Zabawa Taneczna. 
W stęp n a  salę 99 gr. dla żołnierzy oraz 
członków K oła i  rodzin 49 g r .  Podczas 
zabawy prsygryw aó  będzie o rkiestra  Z.R. 
W  razie  niepogody zabawa odbędzie się 
.w niedzielę, dnia  14-go sierpnia  1938 ro­
ku.

O jaknajliezniejszy nuział prosi Za­

rząd Pow iatow y i Koła Z R. w K ro to­
szynie.

W ielkie zawody pływackie
o puchar przechodni.

W  niedzielę dnia 7 bm. odbędą się w 
tutejszej ł a in i  miejskiej w itk ie  zawody 
pływackie o puchar,  k tó ry  przejdzie w 
zawodach tych n a  własność.

Dotychczasowy udział swój zapowie­
działy zespoły, W.K.S. P o znań  i K .P .W  
Ostrów.

Obchód 90-letnlej rocznicy 
powstania wielkopol. 18(8  r.

Związek Powstańców Wielkopolskich 
urządza w Krotoszynie dnia 18 września 
r.b. uroczysty obchód 901etuiej rocznicy 
powstania  wielkopolskiego, połączony ze 
zjazdem powiatowym. P ro g ra m  obchodu 
podany będzie później.

Organizacje P.W. i W .F. i inne s tow a­
rzyszenia na terenie  K rotoszyna uprasza  
się, by w tym  dn iu  n ie  u rządza ły  żad-

dnych inaycl i imrez.

Samolot niemiecki - u  Smoszewle.
D nia  29 lipca w godzinach wieczor­

nych około 20,30 wylądował na wskutek  
zagubienia  o r jen tae j i  n iemiecki samolot 
e W rocław ia  typu  „Gotha-Go 146“ prze­
znaczony do szkolenia i tr en in g u  wojsko­
wych pilotów i obserwatorów. Samolot 
powyższy jest maszyną przejściowa z t y ­
pów szkolnych na wojskowe. Może być 
użyty  do akrobacji.  Poza tem używ any 
do ćwiczeń w s trze lanin , bombardowania  
radio, fotografii ,  do lotów bez widoczno­
ści i nocnych. Do ćwiezeń w bombardo­
w aniu  zabiera  6 bomb a 10 kg. S iln ik  
chłodzony powietrzem 240 350 K.M. Szy­
bkość 212 km (godziuę ląndow ania 90 km) 
godz. Czas wznoszenia nf> 1000 m 4 mi­
nuty . P ro m ień  działania  700 km. W sku­
tek naruszen ia  przepisów o przekroezenin 
g ran ic  Rzeczypospolitej zjechały się do 
Smoszewa pow. krotoszyński władze bez­
pieczeństwa publicznego z władzami z 
tutejszego s tarostwa powiatowego. Po  
w yleg itym ow aniu  lotnik odleeiał dnia  nas­
tępnego o godzinie 19 do odległego w lin ii
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powietrznej 75 km Wrocławia, Okolicz­
ni chłopi na widok swastyki na ty ln ich  
sterach płatowca przyjęli nawet ag resy ­
wną postawę. D rug i  samolot z tej samej 
eskadry  wylądował pod... Lesznem.

H-er.

„Antychryst“  K. H. Rostwo­
rowskiego w Krotoszynie.

Poznański T ea tr  P e ry fe ry jn y  przyjeż­
dża do Krotoszyna w najbliższych dniach 
dając przedstawienie głośnej sztuki w 3 
fiktach K. H. Rostworowskiego „A n ty ­
ch rys t .“ W widowisku biorą udział n a j ­
lepsze siły tea t ru  z Broniczową, Żarską, 
Fil ipowską, Żurawską, Binkiem, Mirskim, 
Malinowskim Frankow skim , Wesołowskim 
Nowickim w rolach głównych. Będzie 
to okazja zobaczenia ak tua lne j sztuki o 
niepokojących zagadnieniach dzisiejszych 
Czasów, napisanej przez wielkiego naro ­
dowego pisarza, któremu hołd składują 
poszezególne m iasta  poznańskiego woje­
wództwa, — gdzie ukfcże się sztuka 
„ A n ty c h ry s t“. Począwszy od 1 sierpnia  
rb. Poznański-Tep.tr Pe re fe ry jny  gościn­
nie w ystąpi ze znaną i ak tu a ln ą  sztuką 
p.t. „A n ty ch ry s t"  oprócz ni. K ro t szyna, 
w Koźminie, Jarocin ie ,  Pleszewie w 
Ostrowie i innych. H-er.

XII Katolicki Zlot Stów. 
M łodzieży Heskiej w Zdunach

W, niedzielę, dnia 31 lipca odbył się 
w Zdunach Zlot K. S. M. okręgu kroto- 
■zyńskiego. P ro g ra m  zlotu był następu­
jący: około godziny 6 rano  pobudko 
przez oddział miasta Zduny. Później 
odbyło się p rzyjm ow anie  przybyłych  od­
działów przy Domie Katolickim skąd
o godzinie 9,45 wyruszył pochód na 
nabożeństwo do kościoła farnego. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada na ry n ­
ku. W  południe nastąpiła  w myśl pro­
g ra m u  uroczysta akadem ia  na  k tórą  
sk ładał się śpiew chóru kościelnego m. 
Zdun, słowo wstępne ks. Pew niaka  asyst. 
K. S. M., deklam acja  oddziału m. Zdun, 
jak iś  referat,  składanie  życzeń, oraz na 
zakończenie wspólny śpiew wszyitkicli 
uczestników „M y ebcemy Boga". Po 
przerwie obiadowej, o 14,30 ruszył po­
chód ulicami m iasta  do Strzelnicy gdzie 
nastąpiło  otwarcie uroczyBtośii prze'/, de­
legata  okręgu p F . Nawrockiego z K ro­
toszyna. Po części oficjalnej HBBtąf.ily 
popisy d rużyn  K.S.M.M W czasie zlotu po- 
posta rano się przygotować różne urozmai­
cenia, tańee, korowody, oraz inne niespo­
dzianki dla  przybyłych i miejscowych d ru ­
żyn. O godzinie 19.30 zakończono zlot.

Zlot miał c h a rak te r  reg ionalny  i < ży­
wił ru«h niedzielny w Zdunach w dużym 
stopniu. H-er.

Maturzyści a wojsko.
W związku z wejściem w życie nowej 

uBtawy o powszechnym obowiązku woj­
skowym m aturzyści krotoszyńsoy którzy 
uzyskali świadectwa dojrzałości w tu te j ­
szym Państw ow ym  Gimnazjum im. ks. 
Hugo K ołłą ta ja  w roku bieżącym, zosta­
n ą  powołani w jesieni przed rozpoczęciem 
stndiów do odbycia służby wojskowej.

H-?r.

Rgcik gospodyń domu.
P rzeg ląd  ta rgu  z dnia 2 sierpnia. P ła ­

cono przeciętnie z b :
Nabiał: masło 1 kg  3,00 — 3,20 zł,

ja ja  (mendel) 1,00 — 1,10 zł, sera bia­

łego li tewskiego brak.
W arzyw o: m srfhew , cebula 1 pęczek

5 gr,  groch (fasola) 1 kg  20 gr,  kapu­
sta (główka 20 gr, kapusta  włoska (głów­
ka) od 10—20 gr,  rabarber  1 kg 10 gr,  
burak i czerwone 1 pęczek 10 gr ,  k a la ­
repa (2 pęczki) 15 gr, Ogórki (2 men­
dle) od 20—35 gr ,  kalaf ior (główka) od 
5—20 gr, ziemniaki 1 cen tna r  5,00 zł.

Owoc: jabłka dobre 1 kg  od 50—80 gr,
gruszki od 50 — 60 g r  za 1 kg, brzoskwi­
nie 1 kg 2,20 zł, porzeczki 1 kg  50 gr,  
agrest 1 kg 1,00 zł, wiśnie 1 kg  1,20 zł.

Drób: gołębie para  70 gr, kurczaki
para  2,00 zł. k u ra  sztuka 3,00 zł.

T a rg  mały. Frekw encja  knpującyoh 
b. duża. Niezwykle m ały  dowóz p roduk­
tów rolnych ze wsi, czym należy sobie 
tłnmac/.yó wzrost ceny. Mało było prze- 
dewszyatkim; masła, sera, drobiu, ziem­
niaków. Bardzo dużo ogórków. H-er.

Muszeruio chłopcy maszeruj«
W dniu 31 lipca w godzinach ran n ych  

opuściło m. Krotoszyn część wojska w 
pełnym uzbrojeniu i wyposażeniu na 
manewry. Opuszczające K rotoszyn woj­
sko, odprowadzała p rzyg ryw ająca  orkie­
s tra  wojskowa i cała masa młodszyoh 
mieszkańców m ias t t .  H-er.

Powróciły harcerki... 
z Zaleszczyk.

W  dnin  30 lipca w godzinach północ­
nych (godz. 23,43) oczekiwały na dworcu 
kolejowym w Krotoszynie g ru p y  osób z 
bukietami kwiatów w rękach, sym paty ­
ków i najbliższej rodziny na powrót 
swych druhen  i córek. Ponieważ wagon 
wiozący osobno nasze harcerk i nie  przy- 
c iepiono do pociągu zdążającego z K ato­
wic do Poznaniu d rużyna żeńska harce r­
ska powróciła ku zakłopotania , obecnych 
na dworcu w dnin 30, dopiero o 5,45 rano 
dnia następnego. H-er.

Zuch - dziewczyny.
Niezwykłego rodzaju  miał Krotoszyn

i jego mieszkańcy sensację w przybyciu 
do naszego m iasta  na zielonym motoro­
werze dwóch bsrdzo młodyoh uczenie 
g im nazja lnych  w wi«ku lat około 15, 
które wspaniałym prowadzeniem maszy­
ny, oraz bardzo „m ęską“ poHtawą, b ra­
wurową jazdą budziły podziw a nawet
i zazdrość .. młodszych mieszkańców in. 
Krotoszyna. H-er.

Wśród półkolonii Rodziny 
Policyjnej w Szkole Pow. nr. 4

Podzielimy, się dzisiaj z Szan. Czytel­
n ikam i wrażeniami z pobytu na półkolo­
nii dzieci bwzrobotnych w Szkoło Pow ­
szechnej Nr. 4. Półkolonie te są zorga­
nizowana całkiem dzięki tutejszej Rodzi­
nie Policyjnej. P rzeby w a  tam 50 dzieci.

Tych 50 dzieci przebywających ca  pół­
kolonii poza »wymi domami i reprezen­
tu jących  czasami nędzę nts zewnątrz  — 
spotykam y tu ta j  rozbawionych, opalonych 
tryska jących  zdrowiem i radością życia.

Życie na  kolonii opisała nam przewod­
nicząca, a zarazem troskliwa o swe dzie- 
ci opiekunka p. komisarzowa Grussowa 
którn jak  mieliśmy możntść zaobeerwo- 
wnnia potrafi wyrabiać w tych dzieoiach 
c h a rak te ry  mocne, odporne na obce w pły­
wy, pełne zapału do godziwych rozrywek
i praey, gdziekolwiek przypadnie  im  w 
udziale. Chłopcy żyją  wedłng zgóry 
ułożonego programu. R ano  o godz. 8-ej

zbiórka, przegląd higieniczny, po czym 
modlitwy poranne, przy czem dzieci śpie­
wają „K iedy  ramie wstają zorze“ później 
odbywa aię w radi snym nastro ju  śn iada­
nie. Na śniadanie dzieci o trzym ują  sma­
rowane masłem bułeczki i znakomitą 
odżywczą kawę. Po śnisdaniu  zależnie 
od pogody następują  zajęcia przedpołud­
niowe, jak  naprzykład  w dnie upalne .. 
kąpiel w łazienkach. K ągie l  odbywa się 
kosztem Zarządu Miejskiego a głównie 
in icjatywę tę poparł p. burm istrz  T. F«n- 
ryeh, który  wyposażył ponadto kuehnia  
w doskonałe piece, oraz opał. W dnie 
niepogodne odbywają się g ry  tow arzy­
skie, audycje  radiowe, i pogadanki w y­
chowawcze. Obiad następuje o godz. 
12,30. Po obiedzie odpoczynek, ezas po­
południowy wypełnia znowuż zabawa, 
względnie wycieczka, g ry  i tańce n a ro ­
dowe, któremi k ieruje p. Zofia R ybianka. 
Tańce te odbywają się na sali z akom pa­
niamentem fortepianu. Podwieczorek 
jest około godz. 15.30 i podobny do śnia­
dania. No i wreszcie kolacja której mie­
liśmy możneść się przypatrzeć, o godz. 
iS ej.

Smaczny ebleb z niemniej B m a tz u y m  
nerem, wyborową traw ę  podano włeśnie 
w tym  dniu, a d2k tw £  *ak jak już nam 
p. komiearzo^a opowiadała .o ich ape ty ­
tach, napraw dę wcinała ,.ż atrrich. Ape­
ty t  mają napraw dę wilczy podań.« s t r a ­
w y  n ikuą  w oczaeh. Przed każdym po­
siłkiem jak i teraz  dzieci odmawiają  
modlitwy przed i po jedzeniu, a po ko­
lacji śpiewoją „W szystkie nasze dzienne 
sp raw y “ i wskupienin modli się dziatwa 
nasza zasyłając prośby i podziękowania 
za to wszystko co od swych ofiarodaw­
ców otrzymała, a następnie rozchodzą się 
do  d o m u .

Nadmienić tu ta j  należy że kierowni­
ctwo póikolonii spoczywa w rękach p. n a ­
uczyciela Libery, k tóry  ze swego zadania 
wywiązuje się bardzo dobrze.

Miła konkurencja.
W  środę, dnia 3 bm. u rząd ia  tntejsze 

Koło M aturzystów (abiturientów Kroto- 
szyniaków — wesoły, pogodny, wieczór 
pełen dowcipu i hum oru pod ty tu łem  
„Żywy Orędownik K rotoszyński“ . Począ­
tek wieezoru o godzinie 20,00. Tematem 
wieczoru są ak tua l ia  krotoszyńskie. J a k  
się wywiążą naei abiturienci — zoba­
czymy 1 H-er.

K. P. w. Ostrów - Betka 
Krotoszyn

Spotkanie  powyż.-ze odbyło się na boisko 
przy  dworcu przy pięknej, aoz upalnej 
pegodz e która dobrze dała się we znaki 
zawodnikom.

Miłych goioi powitał na boisku p. kier. 
mgr. P iaczyński,  w yrażając nadzieję, że 
mecz ten u trwali co dopiero nawiązane 
stosunki sportowe.

Rozgr ywki  p r z y n i o s ł y  wcale ładne w y ­
niki. Konzykówkę wygrali goście w sto­
sunku 36:34 Pierwsza połowa g ry  za­
kończyła się prowadzeniem „B efk i '1 
w stosunku 18:12. Gra była b. ładna, 
nie także bardzo wyrównana i ty lko 
wielka rn ty n a  gości doprowadziła do ich 
zwycięstwa.

W siatkówce goście przeważali i słu­
sznie w ygrali  w stosunku 2:0 w pierw­
szym secie rozłożyli geście gospedarzy 
gładko 15:8, w drug im  d rużyna  „B tfk i“ 
wykazała swój młody talent, zdobywając 
chwilami przewagę, lecz ostatecznie i ten 
set p rzegrała ,  po ładnej walce, w stosun­
ku  16:14.
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Szezypiorniak przyniósł w ynik  9:5 dla 
„B efk i“ . Stosunek mógł być jeszesze 
większy, Ieez zbytnie zgęBzczanie sit; pod 
b ram k ą  przeciwnika nie pozwoliło gospo­
darzom uwidoeznió przewagi swej cyfrowo

-  J a k  się dowiadujemy ze źródeł mia­
rodajnych  w następną niedzielę po połu- 
dniu  na boisku pzzy dworcu odbędą się 
zawody lekkoatletyczne między jun io ra ­
mi z H  K. S. — Koźmin a jun io ram i
F .  K. S. „Befka".

U  trosce o wygcdę pasażera.
Od pewnego czasn na  linii autobuso­

wej K rotoszyn — Poznań  i z powrotem
— zauważyć można unowocześnienie ta ­
boru f i rm y  B-eia Szczepańscy z Poznania. 
W ymienioną linie eksploatują przy po­
mocy dużych autobusów o liczbie miejsc 
30 — 40 osób zapewniając podróżnym 
wszelkie wygody. Ostatnią nowcścią tej 
f i rm y  jf s t  radio zainstalowane na wozie, 
oraz zaprowadzenie nowoczesnych czysto 
„aerodynam icznych“ autobusów z u k ry ­
tym  Bilnikiem we wnętrzu woza. Dzięki 
wymienionej formie autobus zyskał na 
szybkości bezpieczeństwie (lepsze pole 
widzenia) i... elastyczniejszym wyglądzie 
eałości. Audycje radiowe wewnątrz a u ­
tobusu um ila ją  czas podróżnym.

Zrozumiałą sensację budził właśnie 
taki autobus w niedzielę, dnia 31 Iipca 
przedpołudniem na przystanku autobuso­
wym — gdzie podróżni i przygodni prze­
chodnie z żywem zainteresowaniem oglą­
dali autobus — przy muzyce płynącej z

ma za dobrodziejów naszych.
P opo łu dn iu :  o godz. 14,30 kazanie i 

wspólna godzina odpustowa, o godz. 19,30 
nieszpory, procesja i  zakończenie odpu­
stu.

wnętrza autobusu. H-er.

Frekwencja u  Łazienkach 
Miejskich.

Niezwykłą frekwencją  w dni upalne 
eieszą się nasze Łazienki Miejskie, które 
są kompletnie przepełnione. K ierow ni­
kiem łazienek jest znany i popularny  
wśród kąpielowiczów i sportowców pan 
W ładysław Szlachta — kąpielmistrz. H-er

Kaprys syreny Straży Po­
żarnej na u leży  ratuszowej.

W  niedzielę, dnia 31 Iipca w godzi­
nach rannyćh  około 8,10 odezwała się 
przeciągłym głosem syrena alarmowa 
tutejszej S traży  Pożarnej. Głos syreny 
by i  jak iś  „nieswojskt“ a sam sygnał 
bardzo nieprzepisowy — jednorazowy. 
Mimo wszystko dzielni i zawsze gotowi 
do usług przyby li  n iektórzy ochotnicy 
tutejszej S traży  na plae zbiórki wraz z 
zaciekawioną publicznością. J a k  się oka­
zało sygna ł został wywołany przez (praw­
dopodobne) spięcie w przewodach elek­
trycznych syreny, które nie łatwo było 
znaleźć. Następne a la rm y  zresztą bar­
dzo krótkie były spraw dzianam i usu­
nięcia przesskody. H-er.

Kwesta uliczna.
W  związku z tygodniem poświęconemu 

zagadnieniu  sokolstwa polskiego — tu ­
tejsze gniazdo urządziło kwestę uliczną 
.w niedzielę dnia  SI Iipca. H-er.

Odpust a Kobylinie.
W  niedzielę, dnia 7 sierpnia  w koście­

le 0 0 .  F ranciszkanów  w K obylinie  od­
będzie się odpust P o rc ju nk u li  (Matki Bo­
skiej Anielskiej).  O godz. 7 p ry m ar ia
o godz. 8,30 cicha msza św. o godz. 9 
wotywa o godz. 11 kazanie, procesja, łu-

Koźmin.
— KONCERT. W, przyszłą niedzielę, 

dnia 7 bm. miejscowe koło śpiewacze 
urządza w ogrodzie Hotelu Du Nord 
wielki koncert oraz popisy śpiewacze.

Podczas koncertu różne urozmaicenia 
ja k  poczta japońska, loteria  fantowa 
strzelanie z w ia tiów ki o cenne nagrody
i inne. Wieczorem na sali H ote lu  Du 
Nord zabawa taneczna na której p r z y ­
gryw ać będzie doborowy zespół orkiestry.

— N A P R A W IA JC IE  S T A R E  M IE ­
SZKANIA. W  ubiegłym tygodniu  w 
mieszkaniu przy  u liey  Przyjemskiego, 
k tó ry  jest własnością żydówki Berón za­
walił się sufit  i nieszczęśliwą żydówkę 
prsygnió tł .  Pierwszej pomocy oraz wy­
dobył ją  z pod g ruz  p. Lewicki. Po  zba­
daniu  mieszkanie stwierdzono że niemo­
żliwe jest do użytku. Nieszczęśliwą od­
wieziono do p rz y tu łk u  miejskiego.

— OSOBISTE. Z dniem 29 Iipca 
1938 r. został przeniesiony z Urzędu P o ­
cztowego w Koźminie p. Grzegorz Bała 
na  równorzędne stanowisko do Urzędu 
Pocztowego w Kaliszu nr.  1.

H a l o ! H a l o !

Restauracja
W  f i \LII

w Krotoszynie ul, Leśna
Je d y n e  miejsce w ycieczkow e, 
R estau rac ja  dobrze zaopa trzo­
na  w ciepłe i z im ne potrawy. 
Dobrze p ie lęgnow ane wina
— w ódki i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemniej wesoło, zabawi się nasze koło. 

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. Gąsiorowski

gospodarz ,

Przewie). Księży Proboszczy
uprzejm ie  zaw iad am iam , ze  z 
dniem 1-go s ierpnia  1988 r.

pracuje przy rozbudowie organów
k o śc io ła  p a r a fia ln . w  W o łk o w ie

O ile zachodzi ja k a  p raca  o rg ano w a  p ro ­
szę uprzejmie pow iadom ić  mnie w 
W alkow ie , a za  jedną d rogą d okonam  

dan e  prace.

L U D 01K  S A G A N O W S K I
m istrz  bud. o rganów  z Poznania .

Mpstji Pilni!
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek  31

Touary kolonialne
i delikatesy  

(Dina - Wódki - Likiery.
-  detalI l U P t

-  Z W IĄ Z E K  INW ALIDÓW . W  nie­
dzielę, dnia  7 bm. vr H ote lu  pod Zam ­
kiem o gc.dz. 12-tej odbędzie się miesięcz­
ne zebranie. Ze względu na w aińe  spraw y 
uprasza się o liczne przybycie,

— Z D N IE M  1 bm. p rzyby ł  r  u r lopu  
wypoczynkowego d y r  B an ku  Koźmińskie­
go p. P ary zek  i rozpoczął urzędowanie, 
jak  również Naczelnik S ądu  Grodzkiego 
p. s. Śliwiński przy jechał z urlopu  wy* 
poczynkowf go i objął kierowietwo w tu ­
tejszym sądzie.

SIATKI DRUCIANE
oraz

KGMPLETHE OPłOCEfllA
wykonuje najtaniej 
i n a j s t a r a n n i e j

O strow ska  F ab ryk a  W yrobów  z  D rutu
Ostrów - Wlkp.

ul. Marsz. P iłsudskiego 27 tel. 189.

Km. 3/38.

Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
Kom ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie dla egzek. z n ierueh. W. K a lek  
mający  kancelar ię  w K rotoszynie  ul. 
K a liska  nr. 45 na  podstawie a r t .  676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej w iadomo­
ści, że

d n ia  5 -g o  w r z e śn ia  1936 r . o  g o d z . 1 0 ,3 0
w Sądzie Grodzkim w K rotoszynie  odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rgu  należącej do dłużników M a r ia n ­
ny  K u d ła  i niel. H e leny  K u d ła  n ieruch . 
Roszki k a r t a  95 obszaru 9,55,30 ha  z do­
mem mieszkalnym, stodołą, oborą i chle­
wem wraz z przynależnościami — stano­
wiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruehomośó ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w K roto­
szynie.

Nieruchomość oszacowana los ta ła  
na sumę zł 12,310,—, cena zaś w ywo­
łan ia  wynosi zł 8.206,70.

P rzys tępu jący  do p rze ta rgu  obowiąza­
n y  jest złożyć rękojm ie w wysokości zł 
1231,—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
bliczuem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodn i przed 
l ićy tae ją  wolno oglądać nieruchomość w 
dn i  powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
ak ta  zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w 
Krotoszynie  ul. S ienkiewicza nr. 11 sala 
nr .  22.

D nia  30 Iipca 1938 r.

Del. K OM ORNIK: K a l e k . ^
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PLAŚNIE - S U E  - UBRANIA - t o r u  najtaniej
Wyjątkowa okazja taniego zakupu w y p ra w ! Olbrzymie ilości płócien po cenach niebywale niskich ! 

Reklamowa sprzedaż wyrobów Żyrardowskich 1
Lniane, bielone i surowe, 
rę c z n ik i  in lety ty lko  z  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
fabryk .  

Flrany, story, kapy na łóżka, stołowizna w wielkim wyborze po c e n a c h
Z N I Ż O N Y C H .

P ł ó t n a :

35.000 m etrów różnego haftu do bielizny

metr. 0,65 0,45 0,25 0,15
12.000 m etrów  k lockow ych  koronek  i w s taw ek  

metr.  0 25 0,18 0,12 0,05 0,02

Płótno na bieliznę
80—70 szer. 1,— 80, 65 5 3  gr
Płótno na powłoki
160—140 szer. 2,10 1,85 1,40 1,35 l i s
Płótno przećcleradlowe
160—140 szer. 2.25 1,75 1,40

| 2 0
Adamaszki obrusowe

160—140 szer, 3,25 1,85 1 7 5
Ręczniki białe i kolor.

1,— 60 gr 50 gr 3 5  gr
Serwetki obiadowe

60 gr 3 5  gr

K ęczn ik l íru líé
2,25 1,50 1,25 95 gr 5 5  gr

P rześc iera d ła  ki(p. dziec. 2,50 1,90 
P rześc iera d ła  kąp . du że U,— 5 ,S5

K ołdry n a  ló ik a
zl 10,50 5,75 450

F la n elk i, barchan}’
1,20 90 gr 7 S  gr

Su rów k i 1,40 szer. 1 ,1 0  
70 szer. 5 5  gr

C h u steczk i do n o sa
50 gr 40 g r 30 g r 20 gr l O  gr

KOŁDRY — PODPINKI -  KOSZULE

( D y m  ślubne. B ielizna luksusow a 
B ie lizna tryko tow a

— G orse ty  —
— Robótki —

MĘSKIE -
Bielizna jedw abn a  

Bielizna dzienna.

SWETRY BLUZKI,

iy p r u o li i  dla nlem oulgt.
II B A Z A R W 1m u c n s K [  K R O TO S Z U n

Ł  R y n e k  27  T e l .  3 6

A  H  Jl 7  I ft Tanio na sprzedaż 
I I  A  M  l i  J  H  fortepian, urządzenie 
res tau racy jne  jak repozytoria, stoły, krze­
sła, lustro, kanapa, obrusy gablotkę itp.

Z g ło sz e n ia  do R ed . K rot. O redow . P o w io t .©©©©©©©©©©©©©©©©

Szan. Publiczności m iasta Kroto­
szyna i okolicy donoszę uprzejmie 
że uruchomiłem now y sam ochód  
osobow y jako

TAKSÓWKĘ
F O B H U R Z E

d la  osob  u b ie g a la c y c b  s ie  o 
n a b ycie  lub d z ier ż a w e  n ieru ch o ­
m ości ui p a s ie  g ra n iczn y m  sq  
—  do n a b ycia  w  —

DRUKARKI KROTOSZYŃSKIEJ
F lo r ia ń s k a  1. T ele fo n  164 

© © © © © © © © © © © © © © © ©

OGŁASZAJCIE SIE
(9 KROT. OfiEO. POffl.

Henryk Kamiński
KROTOSZYN, Benicka 3. 

Tel. 33.

Od przeszło 5 6  l a t  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

R y n e k  13. Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn Tel. 129

T U T A J  KUPI SZ  N A J T A N I E J :
Karbolineum do płotów i farbę urobioną do płotów.

Mydła — Proszk i — S o d ę  — Mydła toa le tow e — W o d y  k o lońsk ie  — P erfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y  i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O pak un k i  do m aszyn  — Oliwa do cen tryfug  — Oliwa do 

m aszyn  — S m ary  na osie i t. d. — Oliwa p row anska do sa ła tek .

A p araty  i Przybory fo to g r a fic z n e . Farby - P o k o sty  - L ak iery  -  P en d zle  - S za b lo n y .

M k i  wybór tapet ■ najnowszych deseni. Przybory pszczelarskie.

Za d z ia f  m e  u r z ę d o w y  odpowiedzialny redaktor — K s i i m U n  K a n a l ik i  — Czcionkami Drukarni


